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Stanowisko, zajęte przez obecny rząd au­
striacki w sprawie galicyjskiej, do maje surowej 
iiytykl nie tylko ze strony niezawisłych pism kva- 
iowych Wnpommeliśmy już wczorą n « Mm miej­
scu? że przypisują hr. Beustowi cokolwiek LbeU - 
niejsze pogląd) na żądaua Galicją nizL te, z Ja 
kierni wystąpiło ministeijum Tscnabuscnmgg- Holz- 
gethan- Petrino- Widm-un Otrzymaliśmy wczoraj 
list z Wiednia, według ktorego kanclerz państwa 
w istocie z jednej strony przewiduje bliskie fiasco 
kfcomeiu takzwanej „ugody ogólnej , a : arugiej 
patrzy z niechęcią ua penne kokietowanie tego 
gabinetu z kołami reakcyjnymi, które pragną prze- 
dewszystkiem upadku nr beusta. To wozybtko po­
pychać musi kanclerza w objęcia jedynej partji 
konstytucyjnej, dotychczas me zużytej, tj. skrajnej 
lewicy byłego rajchsratu. Pomewa^ zaś partja ta 
dmawiła chęć nadania Galicji odrębnego stano­
wiska! i pojmuje takowe w sposób zgodniejszy 
z ł uHuniftmi naszego kraju, więc kanclerz i na 
tóm polu, równie jak na polu liberalnych reform 
wewnętrznych, szukać ua,.zetknięcia z takzwanymi
autononistaoń W tymże samym kierunku mam 

.*» -u,   .
gądz co bądź, stara I-rtssc, uchodząca za organ 
br. Beusta, umieściła wczoraj artykuł o ugodzie 
t  P olakami, w którym zarzuca nr P-tockiemu, iż 
nit wszedł bynajmniej w rdzeń kwest,i i nie chciał 
atozunueć, gdzie leży właściwie punkt ciężkości 
żądań polskich. Presse przytacza przy tej dposo- 
bności oświadczenie nasze, iż istotę samorządu 
upatruiemy w poddaniu całej wewnętrznej admi­
nistracji kra,u pod jego kontrolę, tj. w o powie 
Jziałnoćci r z ą d u  krajowego przed sejmom a me 
w utworzenm jakichś pośrednich organow, mby-tp 
odpowiedzialnych, ale pozbawionych rzeczywistej 
wł«dzy wykonania uchwał sejmu. Presse ostrzega 
hr Potockiego, by się nie łudził, jakoby w istocie 
zą pomocą koncesyj przez rząd ofiarowanych dała 
j ę  doprowadzić do skutku ugoda z Galieją i robi 
praytem parę trafnych uw .g nad połowicznością 
maron anych nain koncesyj.

Będzie to zresztą zadaniem, w pierwszej 
Unii wyborców, a w drugiej sejmu, wyprowadzić 
ujLu.berum do reszty z błędu, w jaki je snac 
woTOwuizdi niektórzy galicyjscy mężowie zaufania, 
Wyrzekając, iż Galicja zadowoli się „wzajemnem 

P tAOlji podporządkowaniem namiestnika^ i Wy- 
"  . i krajowego,“ i procentami od bezpośrednich 
MAatkóW —  00 wszystko ma mu starczyć za sa- 
fy yT o j polityczny i finansowy. Coraz staj o bię 
® ^ *~ 5piejBzem, iż jakkolwiek oficjalnie mężowie

 . ^stąp ili wobec rządu z dosłowną treścią
oluc"_?r- 1866 (odrzucając większością głosów 

noprawki uzupełniające tę rezolucję) — to puza 
Ljjgam: musiano tam jednakowoż konferować x i- 

p- ^  podstawie owych „czterech punktów", do 
których w r. 1868 chciano ograniczyć żądania 

aniżeli na podstawie rezolucji. Inaczej 
nieoodobnahy pojąć, jakim sposobem ojcowie i twórcy 
rw* łlucii tu0**11 byc zadowolonymi z oficjalnej od 
powiodlj rządu, 'akim sposobom ministerjalne 
pTo™. -aiiojiskie przedstawiać mogły rezultat ro­
kowań jako pomysln)’. w telegramach i korespon­
dencjach z Wiedn-a

Pisma te, zagalopowawszy się w tym kierunku, 
spostrzegły się po niewczasie, iż me tak łatwo 
MHwydlić oczy krajowi, j^k to 8*f zdił.wało. Nie 
mogąc tedy po ogłoszeniu odpowiedzi rządowej 
zaorzeczyć, iż me jest ona bynajmniej „pomyślną*—  
każe nam się wczoraj Gaeeta Narodowa spodzie­
wa/ iż rząd nie wyrzekł jeszcze ostatniego słowa 
■r tai sorawie Ma to być wiadomość autentyczna, 
a tv L v / nie rna ona mianowicie daLzych jeszcze 
h o a S  co do §• 1L 0 10Pr;  państwa —
w T w S tu  'zaś odpowie izialnego rządu kra;r.wego 
nie robi wm, biuro praaowe z Ulicy Nowej naj- 
wcejszej nadzi,, Skoro tedy w tej imerze nawet 
Biewyczerpany zasób... cywilnej odwagi, własciwij 
dziennikarzom ministerjalnym, nu wystarcza do 
zafe^enia prawdy, więc już z w82 ,1J i  pewnością 
twierdzić można iż ministerjum a gł< nu » 2 isadą 
odrębności Galicji się nie zgadza. Natomiast na-
b w i  wielkieg» prawdopodobieństwa mm_ wiado-
BMŚó, którąuny już raz) w bardzo dobrze
poinformowanych d/mnuikach wyczytali, mianowicie

ta, że ministerjum podobnoś nie tylko w p r z y ­
z n a w a n i u  koncesyj, ale i w o d m a w i a n i u  ta- 
Kowych n i e p o w i  a d z i a ł o j e s z c z e  o s t a t n i e g o  
s w e g o s ł e w a .  I  tak po wtai za się ciągle i uporczy­
wie w różnych dziennikach twierdzenie, iż nawe t  t e  
k o nc e s j e ,  na k t ó r e  r z ą d  p r z y s t a j e ,  p r z y ­
r z e c z o n e  są w a r un k o w o .  Jednym z waios? 
ko w ma być to, iż cojm krajowy uchwali rodzą, 
nowej „rezolucji", obejmującej już tylko żądania 
obeciue przez rząd przyjęte — w przeciwnym zaś 
razie ministerjum iądau galicyjskich w Radzie 
państwa popierać nie Dędzie. Większość „mężów 
zaufania", która jest oraz twórczynią marszałlco- 
wsLich centralnych komitetów przedwyborczych 
spodziewa się jodnak być także większością w przy­
szłym sejmie i mniema, że w takim razie dop ł* 
nioiue powyższego warunku nie będzie jej truduem.

RecLbauer żąaał, ażeby Rada państwa uchw»- 
liła pierwej jego projekt tyczący się rezolucji ga­
licyjskiej, i ażeby tylko prawomocność tej uchwały 
zasystowaflij była, póki sejm galicyjski togo samego 
projektu nie przyjmie. Tutaj zaś, miałoby się stać 
odwrotnie, i sejm musiałby upuszczać z żądań 
kiaju, nim jeszcze Rada państwa takowe okroi 
Jest to tak, jak gdyby sprzedającemu kazano zni­
żać cenę, mm jeszcze kupujący powie, ile daje 
za towar. W takim wypadku iuteres wypada za­
wsze na niekorzyść sprzedającego Jeżeli więc taki 
tajemny warunek dodany był do koncesjj rządo­
wych, to gdzież jest mikroskup, przez który bę­
dziemy mogli oglądać to minimum, do jakiego Owe 
Wbncesje będą zredukowane w skutek wędrówki 
z sejmu do Rady państwa?

Powtórzyliśmy przedwczoraj z ZV fr. Prts, -i 
treść odpowiedzi rządu na rezolujję 1 na żądania 
koncesyj admimstiacyjuych d li Galicji. Wczoraj 
otrzymała atoli Gazeta Narodowa — nie wiemy, 
czy z biura hr. Taaffego, czy br. Widmanna, u- 
rzędowy protokoł, spisany w tej sprawie. Ponieważ 
protokół ten jedt znacznie dokładniejszym od ko­
munikatu Pressy, i pomewaź dotyczy kwestyj tak 
pierwszorzędnej wagi, więc powtarzamy go tutaj 
w całei osnowie. Bwmi jak następuje:
-----------  » n i J  ;

1 ż ą d tnie.  Póki nie nastąpią zmiany ustaw 
dozwalające zaprowadzenia zarządu krajowego sej­
mowi cdpowiedzialnego ządtnego w rezolucji —  
miałby w Radzie ministrów być ustanowiony mi­
nister dla Galicji, obywatel krajowy, mający sta­
nowisko niezależne, któryby przyjął zawiadywanie 
sprawami galic/jskiemi, należącemi obecnie do za­
kresu ministerstw spraw wewnętrznych, wyznań, 
oświecenia i bezpieczeństwa publicznego, rolnictwa 
i sprawiedliwości, i z ktuiym mieliby porozumie­
wać się inni ministrowie (skarbu i handluj w spra­
wach, które jego zawiadywaniu nie ulegają a do 
Galicji się odnoszą.

O d p o w i e d ź  m in i s t e r s t w a .  W minister­
stwie spraw wewnętLznych może być już teraz 
ustanowiony osobny referent jako naczelnik sek­
cji dla spraw galicyjskich. Może być już teraz 
mianowany osobny minister bez teki, zasiada­
jący w Radzie ministrów, któremu byłyby udzielane 
akta spraw galicyjskich ze wszystkich ministerstw, 
stałe zaś urządzenie osobnego zarządzającego 
ministerstwa dla Galicji, nastąpi dopiero po za­
warciu ugody.

2. Liczbę spraw administracyjnych, w któ­
rych rekursa do ministerstwa są dozwolone, nale­
ży w miarę możności już teraz ogranii zyć.

O d p o w i e d ź .  Z tern zgadza tiię rząd o ile 
ustawy dopuszczają, w szczególności zaś zgadza 
się na ograniczenie rekurru contra binas con- 
formes (przeciw dwom jednobrzmiąi ym orzecze­
niom).

3. Sankcjonowanie ustaw przez Sejm uchwa­
lonych.

O d p o w i e d ź .  W sankcjonowaniu ustaw 
szkolnych zachodzą trudności, szczególnie z te­
go powodu, że dla wykonania tych ustaw po­
trzebne są wyuatki, których pokrycie nie jest 
obmyślone w budżecie.

Na uwagi, przez mężów zaufania czynione, 
że chociażby ustawa była sankcjonowaną, wy­
konanie może być wstrzymanem aż do uchwa­
lenia potrzebnego tauduszn, odrzekł minister, 
że Rada ministrów nip miała jeszcze czasu roz 
bierać szczegółowo tycb ustaw, rozbierze jednak 
takowe w najkrótszym czasie „ uczyni co będzie 
tylko możliwem względem iuh sankcjonowania

4. Zaprowadzenie języka polskiego jako u- 
rzędowego w służbie wewnętrznej w uniwersyte­
tach lwowskim i krakowskim.

O d p o w i e d ź .  Względem uniwersytetu kra­
kowskiego ministerstwo przjjmuje. Na uniwersy­
tecie lwowskim ma być profesorom dozwolone 
t e r a z  j e s z c z e  używanie języka polskiego 1 
niemieckiego, a to z przyczyny, iż są jeszcze 
profesorowie nieumiejący po polsku.

&) Polei ió, aby na uniwersytecie lwowskim 
wolno było składać rygoroza w języku polskim 
lub ruskim.

O d p ow i e d ź ,  Na teraz jeszcze ministerstwo 
me przj staje, gdyż jeszcze niektórzy profesoro­
wie są Niemcy, a usunąć ich natychmiast, sta- 
tuta uniwersyteckie nie pozwalają.

6) Obsadzić wakujące pocady profesorów na 
uniwersytecie lwowskim a w szczególności miano­
wać profesorów prowizorycznych, wykładających 
po polsku lub rusku, stałymi

O d p ow i e d ź .  Sprawa ta traktuje się teraz 
w ministerstwie oświaty i będzie załatwioną po­
dług życzeń mężów zaufania

7. Zwolnienie instytucji okurbkowsŁiej od 
obowiązku utrzymywania sceny niemieckiej.

O d p o w i e d ź .  Na teraz nie może uwolnić 
zupełnie, ale starać się będzl o zredukowanie 
liczby dnr przedstawień niemieckich i o wyzna­
czenie, rocznej sumy dla teatru niemieckiego.

D*iał prawodawczy (rezolucja).
1. Sejm stanowi w y ł ą c z n i e  o sposobie 

wyboru do itady państwa.
O d p o w i e d ź .  O tym punkcie w Radzie mini ■ 

strów objawiły się dwa zdania. J e d no :  Wybory 
do itady państwa miałyby być bezpośrednie. 
Liczbę delegatów oznaczyłaby Rada państwa. 
Sejm uchwaiałby o spsosobie ach wyboru, a zara­
zem zrzekłby się wyboru z swojego własnogo 
grona. Natomiast sejm otrzymałby prawo nieo­
graniczone uchwalania o swoim własnym skła­
dzie i o swojej ordynacji wyborczej. D r ug i e .  
Sposób wyboru delegatów do Rady państwa ze 
Sejmu byłby sejmowi zostawiony w zupełności, 
lecz na wypadek, gdyby Sejm wyboru odmówił, 
pozostałoby rządowi prawo rozpisaniu wyboiów 
bezpośrednich.

2. Punkt III. lit. a) rezolucji żądający dla 
Sejmu ustawodawstwa o urządzeniu Izb i orga 
nów handlowych został przyjęty przez mini­
sterstwo.

3. Litera b) żąda dla Sejmu ustawodawstwa, 
względem zakładów kredytowych i zabezpieczenia 
banków 1 Kas oszczędności, z wyjątkiem banków 
emitujących znaki pieniężne,

O d p ow i ed ź .  Przyjęto z tern ograniczeniem, 
ażeby to ustawodawstwo wykonane było w gra­
nicach powszechnych ustaw handlowych.

4. Litera c) ustawodawstwo o przynale­
żności.

O d p o w i e d ź .  Nie może rząd przyznać Sej-

5 Litera J) żąda, ażeby Sejmów przysłn- 
źało ustawodawstwo co do szkół wszystkich i cc 
do uniwersytetów.

O d p o w i e d ź .  Rząd przystaje.
6. Litera e) rezolucji żąda dlajSejmu ustawo­

dawstwa w przedmiotach rraws karnego i policji 
kaiuej, niemniej ustawodawstwa ca do prawa cy­
wilnego i górniczego.

O d p u w i e d ź .  Rządprzystaje tylko na to, aże­
by co do ustawodawstwa karr.o-policyjnego i cy­
wilnego wymienione były szczególne przedmioty, 
którychby ustawodawstwo należało do Sejmu.

7. Litera f )  rezolucji żąda dla Sejmu usta­
wodawstwa o głównych zarysach organizacji władz 
sądowych i administracyjnych

O d p o w i e d ź .  Rżąc. przychyla yię do udzielenia 
Sejmowi ustawodawstwa o organizacji tylko v ładz 
administracyjnych 1 to tylko o tyle, o ile by szło 
o organizację władz zawiadujących sprawaai le­
gislatywy krajowi oddanemi. I  w tym punkcie mę­
żowie zaufania pozostali przy żądaniu re­
zolucji.

8. Co dn liter, g ) rezolucji, przychyla się 
rząd do udzielenia Sejmowi prawa uchwalania 
ubtaw, mających sie wydać w celu przeprowadze­
nia zasadniczych ustaw państwa o powszechnych 
prawach obywateli, o władzy sędziowskiej i wła­
dzy rządowej i wykonawczej, tylko o tyle, o ile 
ustawy akie odnosiłyby się do przezuiotów, 
w którychby Sejm w moc innych postanowień miał 
władzę ustawodawczą.

9. Litera h) rezolucji żądała dla Sejmu u- 
stawodawstwa o przedmiotach, odnoszących się do 
obowiązków i stosunków naszugo kraju do innych 
krajów monarchii.

O ó . powi edź .  Na to żądanie rada ministrów 
nie przystała.

10 W  literze i )  rezolucji, Sejm żądał dla 
slabie całego ustawodawstwa gminnego bez ogra­
niczenia, któreby wpływało z artykułu 4go zasa­
dniczej ustawy o powszechnych prawach oby­
wateli.

O d p o w i e d ź .  Rząd się przychyla.
11. Punkt I\ rezolucji sejmowej żądał aże­

by na pokrycie wydatków administracji, sądowni­
ctwa, wyznań oświaty, bezpieczeńetwa publicznego 
i kuli ury krajowej, wydzieloną byłs. z funduszu 
państwa do rozporządzenia Sejmu kwota, rzeczy­
wistym potrzebom odpowiednia, i aby ta suma 
była wyjętą co do szczegółów jej użycia z pod 
zakresu działania Rady państwa.

O d p o w i e d ź .  Ministeistwo przystaje jedynie 
na to, ażeby do rozporządzenia Sejmu oddaną 
była tylko kwof a ua wydatki w tych przedmiotach, 
które mają należeć do legisiatury sejmowej, 
więc na szkoły, zakłady wychowania, drogi, budo­
wle wodne i kulturę krajową. Kwota ta miałaby 
być ustanowioną w pewnym procesie od podatków 
bezpośrednich, obliczonym podług przecięcia 
z kilku ’ at ostatnich.

12. Żądano w punktach 5 i 6 rezolucji sej­
mowej: ażeby dobra krajowe nasze przyłączone

zostały do funduszu krajowego jako własność 
kraju, i ażeby kiajowb żupy solne me mogły byc 
ani sprzedawane, ani zamieniane, ani obciążane 
bez zezwolenia Sejmu.

O d p o w i e d ź .  Rząd przychyla się do tego 
żądania.

13. Żądanie zawarte w punkcie 7 rezolucji: 
sąd nrjyyższy kasacyjny znajdować cię m* 
w kraju.

O d p o w i e d ź .  Ministerstwo może przystać je- 
dyni r uł osobny senat galicyjski przy sądzie 
ntjwyżpzym w Wiedniu.

14. W  punkcie 8 rezolucji zawarte jest żą­
danie, iż kraj nasz ma otrzymać zarząd odpowie­
dzialny przed Sejmem w snrawach administracji 
wewnętrznej, sprawiedliwości, oświaty, bezpieczeń­
stwa publicznego i kultury krajowej, oraz ministra 
w Radzie korony. Mężowie zaufania wyjaśniali ten 
punkt tym sposobem. iż do zarządu krajowego 
mieliby także należeć sprawy wyznań i ze mini­
ster w Radzie korony, miałby mieć naczelne za- 
wi&dywaiiie iemi sprawami galicyjskiemu, które nie 
byłyby oddane zarządowi rrąjowemu.

O d p o w i e d ź .  Ministerstwo nie przystaje na 
żądany w rezolucji zaiząd krajowy Sejmowi cd- 
powićdz.alny, miano.ńcie: nie chce namiestnik* 
czynić odpowiedzialnym Sejmowi. Dozwala nc. po­
łączenie działu krajowej u z namiestnictwem 
dc zawiadywania opra wami, które byłyby przed­
miotem ustawodawstwa krajowego. Bałoby usta­
nowione p o d  p r z e w o d n i c t w e m  n a m i e ­
s tn ika ,  kolegium Sejmowi odpowiedzialne za 
sprawy, do sejmowego zakresu należące. Uchwa­
lam: tego 1 Mogium, byłby namiestnik zwią
zauy.

Każdy szef departamentu w Mm kolegium 
miałby kontrasygnować iczpomądzrma, w za­
kres jego departamentu wchodzące.

Ministerstwo zgadza się także nut ustanowie­
nie w Wiednm władzy centralnej rmrnisteraM.a 
krajowego), odpowiedzi dnogo zaiówno z innymi 
ministrami R a d z i e  p a ń s tw a .  Włącza, ta mia­
łaby najwyższe zawiadywania wszyetkiemi spra­
wami «r punkcie 8. rezolucji wyinienionemi, do 
legitlanr. j  Hady p  n'm.i . nalwtąrcmaL

Sprany Iraiowe.
Lwów i .  czerwca.

Pierysze zgromadzenie wyborców m. Lwowa 
odłożono z dn. 10. na 12. bm., a to głównie dla 
tego, że większość obywateli woli się zebrać w nie­
dzielę niż w dzień powszedni. Celom zebrania jest 
jak wiadomo wybór komitetu przedwyborczego.

Ułożeniem pn.-ządku obrad zajmuje się dr 
Gębarzewski, Franciszek Bałutowski Kr roi Vfid- 
man, Wincenty Żaak, dr. Czemerhski i Adam 
Miłaszewski.

Między założycielami Towarzystwa Opinki Na­
rodowej, którego sta tuta zatwierdzi' c. k. rząd, 
napotykamy następujące nazwiska:

Alfred Młocki poseł lwowski Kazimierz hr. 
Krasicki, Włodzimierz hr. Rubsocki, dr Florjąn 
Ziemiałkowski, Antoni Jabłonowski, Ignapy Hefera, 
dyrektor banku hipot, dr. Oswald Hóuiasrw n, 
poseł brodzki, Henryk R^wakowicz, redaktor De. 
Polskiego, Tadeusz Romanowicz, Karol Widman, 
redaktor Dziennika LwowsJiego1 Henryk Cannl, 
Jan Czajkowski, poseł. Piotr Gross, z Wydziału 
krajowego, Franciszek I  ewanowsLr, Ludwik Wol­
ski, Tomasz Rajshi, Adolf Ujejski, Piotr Wajda, 
Karol Pawłowski, Franciszek Smolka, poseł lwo­
wski.

Inicjatywa zawiązania Towarzy»twą Narodo­
wej Opieki należy do osób po wyż wymienionych. 
Sprawa ta poparta przez opinję publiczną w na­
rodzie, a w dziennikarstwa jak przez Dzienniki 
Lwowski i. Polski staje obecnie na porządku dzien­
nym. Poprzedzając tedy wyj& mienie rzeczy co 
do szczegółów, występujemy z odezwą wyłuszoza- 
jącą zasadnicze myśli, które przyświecały założe­
niu tej instytucii.

O d e z w a *

W ielkiej wagi względy, doniosłe po­
budki i naglące kraju potrzeby wpływały 
na wytworzenie myh i o zawiązania I  °wa- 
rzystwa Opieki Narodowej.

Przi urzeczywistnieniu tej myśl? wypada 
u p rzy to m n ić  sobie wszystaie owe względy, 
pobudki i potrzeby.

Naród, o ile jest narodem, przyjmuje 
spadek dziejów: -spadek sławy i nieszczęść,
tryumfów i klęsk

Naród, o ile nie wyrzeka się p r z y k r o ­

ści, winien przyjąć długi, przekazane mu 
z przeszłości — przedewszystkiem długi ho­
norowe.

Naród, o ile stanów i żywotny organizm,
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stkich sił zdrowych, pożytecznych, do jego 
organizmu należących.

Jakiekolwiek panowałyby zatem wyo­
brażenia w obecnej chwili, nie podobna je ­
dnakże zaprzeczyć temu, iż rok 18t»3 jest 
naszą wspólną przeszłością.

My nie możemy rozedrzeć tej karty 
dziejów Polski, tak samo, jak uie w naszej 
jest mocy wymazanie innych kai t naczij 
historji

Jesteśmy więc spadkobiercami tej bo­
haterskiej , opromienionej aureolą męczeń­
stwa chwili.

Na barki naszngo pokolenia ciężkie 
opatrzność włożyła brzemię: dźwigajmy więc 
je  z godnością, pracujmy dla szczęścia przy­
szłych pokoleń.

Nam nie wolno wyrzec się roku 1863 
i wszystkich z ogólnej klęski wynikłych 
obowiązków.

Nieszczęście spadło na cały naród, do­
tknęło jednakże niektóre osoby boleśniej niż 
ogół. Mamy liczny zastęp ludzi, którzy słu­
żyli narodowej sprawie, a dziś błąkają się 
po świecie, niekiedy zaś i w własnym kraju 
bez przytułku, bez pracy nawet, bez środ­
ków do życia —  są to bracia nasi bojo­
wnicy sprawy —  oni dziś liczą się emi­
grantami w własnej ojczyźnie, w domu Ma­
tki przybyszami; oni są narażeni na gło­
dową śmierć i jeszcze gorzej . . . .  na że­
bractwo !!

Zapewnienie uczciwych środków do ży­
cia tym naszym braciom za pomocą dostar­
czenia pracy jest wielkim długiem, obciąża­
jącym cały Naród.

Skierowanie zaś ich pracy na właściwe 
pole, zużytkowanie umysłowych zdolności 
jest wymaganiem rozumu politycznego i o- 
bowiązkiem.

Niepoślednie miejsce zajmuje i ta uwa­
ga, iż obok tegu wszystkiego juz sama dba­
łość o honor imienia polskiego powinna nas 
zagrzać do zajęcia się losem ofiar z r. 1863.

A  to pod każdym względem.
Niech powie historja, że Polacy, mając 

odrobinę wolności, natychmiast ubyli tę jej 
cząstkę małą na uiszczenie się z długa ho­
norowego; źe korzystali z pierwszej sposo- 
bnuści, by rozproszone swe) ojczyzny dzieci 
gromadzić i do serca przytulić, ze nic do­
puścili, by ich bracia samepas po świecie 
puszczeni, zmarnieli i imię Polaka przed świa­
tem z dawnej odarli świetności.

Usiłując tedy uczynić zadość tym wzglę­
dom, pobudkom i potrzebom, powstała w ło­
nie stowarzyszenia Sybiraków jawna myśl 
rozciągnięcia ogólnej narodowej opieki nad 
tymi wszystŁ im. ludźmi, którzy mieli za­
szczyt walczenia o wolność w roku 1863 i 
z powodu swego udziału w powstaniu, po­
stradali dawne ^anowisko społeczne i spo­
soby do pracy.

Myśl ta poparta pr/,ez opinję, znalazła 
dziś swój wyraz w zawiązującem się Towa­
rzystwie Opieki Narudowej.

Ono ma dostarczyć wszystkim pracę, 
• inwalidom należną im emeryturę; zresztą 
moralną otoczyć opieką dotychczas samopas 
puszczonych braci.

Dla wykonania tego potrzeba nam po­
parcia całego narodu. Wzywamy więc ludzi 
dobrej woli.

R o d a c y !
Moskale, przerażeni na pierwszą wieść 

o zawiązaniu się Towarzystwa Opieki Na­
rodowej, po namyśle pocieszali siebie w te 
słowa:

r Jest to zwykła polska fanfaro­
nada i z tego, jak  ze wszystkich 
ich Towarzystw nie nie będzie. “

To powiedział Katkow, nasz najzacięt­
szy wróg. Czyż tego nie dosyć, by za­
grzać serce każdego prawego Polaka!

Sprawozdanie z rozpraw komisji pozasejmo- 
wej nad kwestją ustawy gminnej. (Ciąg dalszy.)

P. G ł o gowsk i .  Pierwiastkowo mówiono o 
gminach okręgowych, w które wchodziłyby gminy 
wiejskie i miejskie, lecz nie było mowy, ażeby 
jedna gmina wywierała nad drngą gminą supre­
mację; czego p. Zbyszew3ki dla miast żąda, to 
wtedy miasta zbogacałyby się przyległemi wsiami—  
a w wypadku, jak a mnie, gdyby miasto wykony- 
w tło policję, to zabiłoby propinację (Zbyszewski: 
„Trzebaby się ugodzić; ja nie mówiłem o żadnej 
supremacji!-). Więc gdyby miasto sprawowało po­
licję, to ono nie dbałoby o policję w szynkach 
położonych po za obrębem miasta, lecz pomimo 
tego wysyłałoby tam swoich ludzi, ażeby wj pędzać 
z szynku, i do takiego szjnku nikt me pójdzie.

P. 1 j e j hki prosi o zamknięcie dyskusji.
P. Baum. po co my tu się zeszli i dla 

czego zmieniamy ustawę istniejącą? Oto dla tego, 
że dotychczasowa organizacja nie daje gwarancji 
co do dobrego sprawowania policji. My tutaj nie 
zwołani na to, ażeby ułożyć ustawę jakąś jako 
modłę, do której wszystkie gminy muszą się za­

stosować, lecz dla tego, ażeby cos utworzyć od­
powiedniego, bo chociażbysmy trzy miesiące obra 
dowali i zebrali najtęższą inteligencję, jaka jest, 
to nie znajdziemy sposobu, ażeby zadość uczynić 
wszystkim ewentualnościom. Zatem popieram 
wniosek przewodniczącego, który jest najodpo­
wiedniejszy.

P r z e w o d n i c z ą c y  reasumuje pojedyncze 
zdania i formułuje takowe — poczem zarządza 
głosowanie.

I. Wszystkie gminy bez wyjątku mają nale­
żeć do związku okręgowego.

Większość j^st przeciwna.
Jl. Znamiona, od których zawisło wyłąjzenie 

gmin od związku okręgowego mają być oznaczone 
ogólną ustawą.

Większość jest przeciwna.
III. O wyłączeniu orzekają władze właściwe, 

ustawą oznaczyć się mające.
Przyjęto imzystkiemi głosami, oprócz je ­

dnego.
Poczem udziela przewodniczący głos p. Zby- 

szewskiemu, który zapowiedział wnioski co do or­
ganizacji gmin miejskich.

P. Zb/bze ws k i .  Jak już powiedziałem, 
pożądana jest zmiana organizacji miast w 3ch kie­
runkach: 1) co do formalnego prawa obywateli 
miasta; 2) co do zakresu działania rady gminnej; 
3) co do wyborów.

Co do punktu pierwszeigo prawo to rozciąga 
się tylko do obywatelstwa huiiorowego; co do 
panktu drugiego, ażeby zakies ten był rozszerzo­
ny w kierunku, jak w projektowanym statucie dla 
Lwowa, tj. aby radzie przyznany był większy i 
baidziej stanowczy i bezpośredni wpływ na admi­
nistrację gminną; co do punktu trzeciego, ażeby 
wybory z miast odbywały się w jednym kole. 
Zmiana ta konieczną jest wobec żydów, bo już 
dzisiaj pokazało się, że gdzie żydzi chcierf, tam 
przeprowadzili swcich kandydatów. Co do airy 
bucyj Rady miejskiej, należy j c koniecznie roz­
szerzyć kosztem samcLtności zakresu burmistrza; 
co do formowania magistratów należy także usta­
wę zmienić —  bo w ustawie o tern bardzo kiótko, 
a to jest ważne.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Kwestja, której nie na­
leży pomijać, je3t to kwestja kół wyborczych na 
wsiach. Gdy nad tem pracowano, zdawało się, że 
to będzie wstrętne, bo ludność wiejska przyzwy­
czajona do demokratycznej równości —  i główi ,.e 
dla tego uchwalono koła wyborcze, że tak wska­
zywały ramy z d. 5. marsa.

P. B o g d a n o w i c z .  Arystokracja się yryro- 
dziła i trzy koła bardzo dobrze się przyjęły.

P Skwar  czyńsk i .  U mnie do takich scen 
przyszło, że pierwszemu kołu nie dali głosować 
i rozpędzili je i głosowanie odbyło się pod asy­
stencją wojska.

P r z e w o d n i c z ą c y .  To kwestja ważna ze 
względu na jej wpływ socjalny. Przedtem masa 
włościan stała jednolita, dowolne teraz parcelowa­
nie gruntów prowadzi do nierówności majątków i 
tę masę rozsadza. Zdanie panów o tem, czy roz­
różnienie na koła wyborcze jest pożyteczne, jest 
bardzo pożądauem.

P. W a s i l e w s k i .  Podział na 3 kuła jest 
szkodliwy, bu dzisiaj wszystkie ciężary spadają na 
zagrodników a gruntowi się wjlączają; z czasem 
znowu dzisiejsze niekorzyść przechylą się na 
drugą stronę.

P. K i r c h m a y e r .  Myśl podziału wyborców 
na koła ma na celu ochrunę pewnych interesów. Ka­
żda społeczność ma w stosunku do majątku i in­
teligencji swoje interesa i gdyby na to nie mia­
no względu, to mógłby pewien interes przeważyć 
bezwzględnie drugi. Jeżeli dziś, jak p. Wasilewski 
powiada, bogatsi przeważają biedniejszych, 10 mo­
że nastąpić później odwrotnie. Ten sposób uci­
skania nic jest uciążliwy, bo w akuji ma każdy 
interes udział w jednej trzeciej części, a gdyby 
nie było grup, to wyżej opodatkowani bez źadue- 
gu względu byliby majoryzowani przez niżej opo­
datkowanych. Podział na 3 kora ma także swoje 
uzasadnienie przez wzgląd na dwór, a w miastach 
na inteligencję, którą trudno stawiać jako osobny 
korpus, bo prócz tych, co mają cechę urzędową, 
są inni, od których erzebaby może żądać składa­
nia pewnych egzaminów.

Dla tego zgodnie z zasadami ekonomicznemu 
że z wyższym materjalnym bytem idzie w parze i 
inteligencja wyższa, przyjęto census, a na podsta­
wie tego podział na 3 koła tak dla ochrony in­
teresów materjalnych, jakoleż wpływu inteligencji. 
Jestem więc za zatrzymaniem 3cL kół wyborczych.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę, że za­
bierający dotąd głos mieli głównie na oku wsie, 
a obecne pytanie odnosi się także do miast.

P. K r z e c z u n o w i c z .  P. Zbyszewski po­
stawił 3 wnioski: 1) ażeby powiększyć zawiady­
wanie rady miejskiej w sprawach majątku. Jabym 
tego nie doradzał, bo to jest obosieczne; tak np. 
w Podhajcach i Mościskach okazało się, że dzi­
siejsza ustawa jest za wolna i że tam potrzeba 
opieki. Co do statutu Lwowa, o którym napom­
knął p. Zbyszewski — to o tych miastach które 
się starać będą o usobne statuta ustawodawstwo 
orzeknie, lecz dla ogółu miast nic należy tego 
postanawiać. 2) Co do formowania magistratu, 
ażeby o tem zamieścić w ustawie specjalne prze­
pisy, sprzeciwiam się, i niech je miasta sobie sa­
me formują i postanawiają, jaki ma być magistrat, 
bo ustanowienie tego z góry pomnoży tylko uizę- 
dników stałych, a ztąd emerytury itch, więc z o- 
rzeczeniem tego należy się wstrzymać, aż uzLie- 
rane będą doświadczenia w tej mierze. 3) Co do 
zmiany trzech kół wyborczych na jedno koło —  
jaL tego żąda Lwów — niech dla Lwowa tak Lę- 
dzitj, a niech inne miasta tego żądają, jeżeli uznają 
co za dobre; lecz te zmiany powinne się tworzyć 
w taki sposób jak w Anglji, przez ustawy specjal­
ne dh. każdej gminy, bo właśnie nad uformowa­
niem pełnego koła warto się zastanowić, ażeby 
uniknąć niebezpieczeństwa ze strony żydów. Zatem 
mech statystyka zbiera wpierw daty, a jeżeli się 
okaże, że w jakich kołacL grozi niebezpieczeń­

stwo, to należy skład kół przez przyłączenie in- 
telligencji zmienić. Zresztą tutaj w gronie n i­
szom za mało jest reprezentantów miaQt, ażebyśmy 
mogli o tem stanowcze powziąć zdanie.

(C iąg daiazy nastąplj.

Austrja i Węgry.
—  W  dobrze poinformowanych kołach utrzymują, 

iż posadę francuz kiego posła w Wiedniu obejmuje 
ks. JLatour d’Auvergne. Nominacja ta ma nastąpić 
w skutek porozumienia się ks. Grammont z hr. 
Beusterc. 'Tak w Wiedniu jak i w Paryżu przypo­
mniano sobie, iż markiz Lannoville, którego cłmia- 
no zrobić następcą ks. Grammont, nie pozostawił 
po sobie w Austrji bardzo przyjemnych wspomnień, 
gdyż wr. 1859 miał sobie powierzoną niemiłą mi­
sję zerwania dyplomatycznych stosunków między 
obu krajami.

— Z końcem tego miesiąca uzupełnioną zosta­
nie dostawa dla armji 250.000 karabinów odtylco- 
wych systemu Werndla z fabryki broni w Steyr. 
Tym sposobem trzecia część wojska otrzyma po- 
miemoną broń, dwie zaś inne części uzbrojone bę­
dą karabinami systemu Wenzla.

—  Sladkowsky przybył do Wiednia w sprawie 
kolei żelaznej Praga-Dua.. —  Politik  zaprzecza ja­
koby miały miejsce jakiekolwiek rokowania hr. 
Potockiego z Klaudym. Utrzymuje ona, iż od 21. 
maja żaden członek czeskiej opozycji nie postał 
w Wiedniu.

—  Pesier-Lloyd oświadcza, iż wiadomość poda­
na przez niektóre wiedeńskie dzienniki, jakoby mi­
nister finansów państwa zamierzał zarząd długu 
konsolidowanego przydzielić do wspólnego minister­
stwa finansów, jest zmyślony.

—  Nowomianowany minister wspólnych finan­
sów państwa, Lonyay, w liście dc prezydenta wę­
gierskiej Izby niższej, uwiadamia go, iż składa swój 
mandat jak„ deputowany; gdyż obecne stanowisko 
stawia go w niemożności przyjmowania udziału w 
prawodawczych pracach Izby.

—  Dziennik peD*teński Reform  wzywa rząd by 
energicznie wystąpił przeciw wojskowym knowa­
niom na Pograniczu króackiem. Panslawizm i re­
akcja sprzymierzyły się, by znowu Austrję spro­
wadzić na dawne tory; g jy  jednak zabieg:’ ich 
w krajach dziedzicznych nie powiodły się, teraz 
zamierzają zwalić konstytucję węgierską, by na­
stępnie z tem większą pewnością traktować Au­
strję według tego jak doradzi „nieposłuszeństwo 
z obowiązku".

—  Pisaliśmy niedawno o memorjale wielkomoraw- 
sko-czeskim, którego autorstwo przypisują niektóre 
pisma wiedeńskie dr. Riegerowl. Wiadomu nie mniej, 
że p. Riager zaprzeczył jak najsolenniej pogłosce, 
wedle której miał wręczyć rzeczony memoriał księ­
ciu Latour d’Auvergue, jako też cesarzowi Napo­
leonowi, natomiast zaś ani słówkiem nie dał po­
znać, iż Dy wy łoi, on, eh w niani zapatrywań uie po­
dzielał. Pozorną tę sprzeczność wyjaśniła półui-zę- 
dówa korespondencja wiedeńska do Pester-Lloyda, 
w któęej przebieg rzeczy w ten sposób jest przed­
stawiony. W czasie poDytu księcia Napoleona w 
Pradze, spieszyli Czesi składać mu swe hołdy. Po­
między innymi uzyskali także posłuchanie pp. Rie- 
ger i Palacki, a przy tej sposobności starali się 
przekunać księcia o słuszności żądań swego stron­
nictwa. Książę znużony cokolwiek długieuii ich 
wywodami, i chcąc się pozbyć wreszcie tyci pa­
nów, oświadczył im krotko; „Napiszcie memorjał, 
a ja go przedłożę memu kochanemu kuzynowi, J. 
G. Mości Napoleonowi I I I  “ Jakież było jego za­
dziwienie, gdy po powrocie do Paryża znalazł ,uż 
u siebie obszerne pismo p. Riegera w języku fran­
cuzem , do którego dołączył autor własnoręczny 
list, pełen uniżoności i kadzideł dla księcia. Ksią­
żę tedy stosownie do przyrzeczenia, złożył memo 
rjał w kancelarji cesarskiej, zkąd takowy przesła­
no ministrowi spraw zagranicznych, księciu Latour 
d’Auvergne, z rozporządzeniem, aby zasięgnął o 
njn zdania księcia Grammont. Tyra sposobem me- 
morjał dostał się napowrót do Wiednia. Kiedy zaś 
sprawozdanie, sporządzone przez ambasadę fran- 
cuzką w Wiedniu, wypadło expose p. Riegera cał­
kiem nieprzychylnie, złożono takowe ad acta. —  
V. krotce potem rozmawiał ks. Grammont z jednym 
z deputowanych do reichsratu o kwestji narodo­
wości w Austrji, a chcąc go dokładnie obznajumić 
z zapatrywaniem w tej mierze rządu francuskiego, 
zaprosił go nazajutrz do siebie, aby mu udzielić 
wspomnianego pisma ambasady, krytykującego pla­
ny wielko-czeskie. Tymczasem przez pomyłkę wrę­
czył mu memorjał czeski, w skutek czego ów de­
putowany , zaniepokojony do najwyższego stopnia 
O8obliwszemi intencjami, jak mniemał, rządu fian- 
cuzkiego, pospieszył ich udzielić p. Beustowi. Kan­
clerz czuł się zniewolonym do zażądania objaśnień, 
a księciu Grammont nie pozostało naturalnie nic 
innego, jak przyznać otwarcie, zkąd ów memorjał 
pochodził, a zarazem zakomunikować hr. Beusto­
wi pismo, mieszczące w sobie zapatrywań?ą rządu 
francuzkiego. które szanownego kanclerza całkiem 
zadowolniły.— Czy memorjał p. Riegera dosla! się 
także do kancelarji Cesarza Franciszka-Józefa, nie 
wiadomo na pewno. A  fr. Presse zaś otrzymała go 
prawdopodobnie z rąk owego deputowanego, który 
me omieszkał zatrzymać kopji. Pan Rieger w szak- 
że może twierdzić śmiało i sumiennie, że ani księ­
ciu Latour d’Auvergne, ani cesarzowi Napoleonowi 
żaduego pisma wprost nie przesłał.

Sprawy zagraniczne.
Sezon podróży monan hów, ministrów * dy­

plomatów już się rozpoczął. Król pruski wyjechał 
do Ems, gdzie się zjedzie ze „swoim ukochanym 
bratem", carem Aleksandrem. Tylko dwa dni za­
bawił w Ems, a więc jedzie nie dla kuracji, tyl* o 
na odwiedzenie cara. Niezadługo posypią się naj­
różnorodniejsze komentarze. Jedni pow iedzą , że 
kiól Wilhelm odwiedza cara przez g r z e c z n o ś ć ,  dru­
dzy że rewizytuje go za pobyt w Berlinie i, a inni 
bydą znowu utrzymywali, że władca z nad Sprei

chce się porozumieć ze swoim sąsiadem, w niektó­
rych kwestjach politycznych Do tych ostatnich i  

my należymy, Gdyby kroi Wilhelm wybrał sio był 
sam jeden, to możnapy jeszcze przypuścić, że po- 
dróż jego należy do kategoiji grzecznych wizyt 
aiu że mu towarzyszy kierownik polityki pruskiej 
i niemieckiej, hr. Bismark, więc trudno nie domy­
śle^ się, że w Ems odDędzie się konferencja po­
lityczna. —  V, .ony już naprzód co o tym zjeździe 
powiedzą inspirowane pruskie dzienniki Oto będą 
zaręczały na słowo honoru, że Bismark musiał 
złożyć carowi r-woje uszanowanie, albowiem pod­
czas pobytu Aleksandra w Berlinie, będąc cierpią 
cym w Varzime, nie mógł spełnić tej uaglącej po­
winności.

Listy prywatne, nadchodzące z Kuby zape­
wniają, że pomimo doniesień głównodowodzą­
cego armią hiszpańską, jakoby na wyspie powsta­
nie wcale nie istniało, .akowe wzmaga się z ka­
żdym dniem. Dowódca powstańców Cc;pod ip, ka 
zał rozstrzelać 223 jeńców hiszpańskich, ab no- 
mścić śmierć jenerała powstańców Goicmia, któiego 
jenerał Caballero de las Rodas kazał klamrą udu­
sić Hiszpanie mieli na Kubie doznać niesłycha­
nych strat. Mówią że ich armja zmnieJoZy(a się 
prawie o połowę

OllHier proponuje, aby nowi senatorowie 
otrzymywali rocznie tylko 15.000 franków rocznej 
pensji. 2e zaś dawni senatorowie pobierali 30.000, 
w.jc śmiesznia będzie wyglądała koiporacja, któ- 
reJ  j  " • P ° l°wa sto pod względem płacy niżej 
od drugiej. Właściwiej postąpiłby rząd, gdyby 
skłaniając się do żądania lewicy zniósł całkiem 
pensję sanatorską oenat powinien być ciałem ho- 
norowem a me płatnym urzędem."

Z Soboru.
Bardzo ^ciekawe wiadomości otrzymał z Rzy­

mu jeden e wiedeńskich dzienników. Oto co pod 
dniem 1. czerwca telegrafują do Tagbluttu.

„Między samym: Jezuitami utworzyła 3ie stron- 
nictwo przeciwne papiezkiej nieomylności. {? ) 
broszurą biskupa Kettlera z Moguncji, która surowo 
ocenia nowy dogmat, pracował jeden z jezuitów.(?j 
Wszelako główna fdanga Jezuitów sto: wytrwńle 
przy sztandarze nieomylności. Niezwłocznie po o- 
głoszoniu tego dogmatu, a nastąpi to niezwłocznie 
d. 29. czerwca, tj, w uroczystym dniu śś. Piotra i 
Pawła, Pius IX. oświadczy, ze jeszese za życia 
chce przeznaczyć swojego następcę. "Wyboru do­
kona konklawa. Jezuic. mają już swojego kandy­
data , o którym dotychczas tc tylko wiadomo, ze 
nie należy do grona kardynałów. Deputacja wy­
znaczona do kwestji dotyczących artykułów wiary 
przygotowuje szemat o prawach i obowiązkach bi­
skupów, który jako naturalne następstwo nieomyl­
ności , ogi aniczy w wysokim stopniu władzę bi­
skupów."

Wiadomo, że do dnia dzisiejszego istnieje w 
R z y m ie  in k w iz y c ja ,  n a z y w a ją c a  s ię: Santa  m _ . . j

et univcrsalc inąuisicione, a czasem dla odmiany: 
Sanctum officium. Wprawdzie inkwizycja ta me 
pali kacerzy nikugo nie torturuje, alt. mimo to, 
mają się u niej dziać rzeczy, niesłychane w dru­
giej połowie XIX. wieku. Wszelako co w tym 
względzie donosi Gazeta Krzyżowa, jest tak po­
tworne, że pomimo, iż powszechnie wiadomą jest 
rzeczą, że Ojcowie Jezuici nie cofają się przed ża­
dnym środkiem, nie możemy zawierzyć słowom ber­
lińskiego dziennika; „Monsigaur Kasangian pisze 
rzeczona gazeta—przełożony klasztoru ormiańskie­
go w Rzymie, który niedawno umknął z wieczne­
go miasta, wystosował list do papieża, w którym 
oświadcza, że na zawsze pozostanie wi ernym sto­
licy apostolskiej i kościołowi katolickiemu; jeśli 
uciekł z mnichami, to tylko dia tego ponieważ 
chciał ujść pogróżek członków inkwizycji, którzy 
mówili, że gc każą spalić ze wszystkimi mnichami 
na tajnych podwórzach św. Officium." — Powita 
rzamy, wiadomość ta jest zauadto potworną, byś­
my jej mogli zawierzyć.

Mówiono z początku, że nowy francuzki mi­
nister spraw zagranicznych, ks. Grammont, me 
podzielając zapatrywań swojego poprzednika, hr. 
Daru, na kwestję Suboru, polecii panu Bannevilie, 
aby w dalszycu znoszeniach się z kurją rzymską, 
odstąpił zupełnie od drog wytyczonej mu w me- 
morjale hr. Daru, a natomiast przybrał pustawę 
obojętną, wyczekującą Korespondencja Havasa, 
zostająca z księciem w bliższych stosunkach, za­
pewnia teraz, że całe powyższe doniesienie jest 
fałszywe. Francja nie tylko "ze nie chce zadio„y- 
wać się obojętniej niż dotąd wobec kuiji rzym­
skiej, lecz owszem oświadcza ona stanowczo, że 
w razie, gdyby Watykan nie zszedł z teraźniejszej 
drogi, rząd cesarski musiałby u siebie o d d z i e l i ć  
c a ł k i e m  kośc i ó ł  od p a ńs tw a  i pruoz tego 
o d w o ł a ć  s wo j ą  z a ł o g ę  z R z y mu .  To samo 
potwierdza dobrze informowany rzym ^' korespon­
dent do Augsb. AUg. Ztg. Ale c*y pogróżkam 
można skłonić Rzym do ustąpium- poświadczenie 
uczy nas, że nie. Mimo gróźb klika jezuicka prze- 
prze dogmat o nieomylności- -^by ją ud tego po­
wstrzymać, trzebaby dziś ° c w°łać załogę, a me 
dopiero wtedy, gdy fak* będzie dokonany, gdy 
już będzie za późno.

K r o n i k a .
O d e im a *  ^  a,up Zgromadzenie członkAw iwowekiego 

oddziała Towarzystwa pedagogicznego odt.jd*‘ e s' f  w ponie­
działek tj. 6. bm. w wielkiej aali ratas»oWA> 0 godzinie 5. 
po południu. Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołn
ostatniego walnego zgroma i  lenia , S. Sprawozdanie > cayn- 
nosci zarządu ; 3. Rozprawa naukowa : komisja edukaryjna 

„  wychowanie narodowe przez M ama R  u l ia  «  r  o w z k 1 
g  o - 4. W ybór nowego ta -z^du ; ®- oski członków. Dc 
licznego ndaialn zapra za podpiaanj zarząd. W e  LwowU 

dnia 2. czerwca 1870 r. Dr. Zdiks Strzelecki prezec. Adam
K u lic z k c n c e k r  aekietarc.

Orzeł Mały wyrusza d.iś Wieczorem te  Lwow a po
ciągiem n a d z w y c z a j n y m ,  którym uóaje aię takLe doóó licuM

grono obywateli tuiejjzych, na zjazd do Erąkowz-



DZIENifiK 1 ’0T»3K1 z Suit. 4. CzerweS 1870. 5
. W  K ik łe lC b  odbędzie się dzisiaj wieczorem popis 

gim i t y c z n y  „ Sokola
(Spr. B.) T e a t r  p o la k i .  Po dłuższym wypoczynku 

występna wczoraj p. Szymańska pc r®“ ljierw8zy na Been' e 
w roli Oecylji Caussade w komedji Jardtn p. t. „Nasi naj­
serdeczniejsi.® C g l , „  p. Szymańskiej, -  która stepy wała 

dawniej kilKi.krz.nie w tej roli -  da się tylko tyle powie­
l e ń ,  że była dośń starano* jak "®  pierwszy występ po 
ałoricb wakacjach. Jzki* czas bowiem musimy uważać p. 
Szymarakę za p o c zą tk u ją  «riystkę, gdyż dłuższa przerwa 
w w>atęp,wyni. n ‘ s^n ie  zrobiła tę artystkę formalnie nie- 
śm iał, i niepe.. j ę  siebie- T . niepewność siebie dała się
ciuć szczególniej w pierwszych scenach, a w głos.e i wypło­

sz, ni a trwała a/<*o końca. -  Inne roie byiy .usadzone jak 

zwykle i odJao* * iyc iem  ! W6rw?' S ^ ^ gó lu .e j poddała
Dębickiego w roli Murecafa, i p. Szymań ■

nam sie erra f* * r* i® •
kie w roli lekarza Thoiosan. Co do p- Dębickiego, mn-

ie  artysta ten dokłada zawsze bardzo wielezimy wyznać, ,
starania * P-‘Lcy w  wystudjowaniu powierzonych sobie ról i 
dziś *nż może się poszczyciń względami miłośników sceny 
ojczystej Sal- teatraln- była, jak  ra  zbecnę porę roku, 

dośń zapełniony widzami.
H a o c z n y  ś w ia d e k  opsnje nam następujący wy- 

padbk miejscowy :
BW e wtóre, 81. maj® około P ę d n ia  przechodząc o-

koło domu p. 1. 1&3 na rogu nlicj Dominikańskiej naprze­
ciw zbrojowni spostrzegłem tłumnie zgromadzone osoby ró 
żnego stann, najwięcej kobiet, słyszałem płacz i krzyk nie-

t>ytam się eo zaszło, i ledwie wyrozumiałem, że z ka- 

nałn d i® °  te* °  słycbac’ placz ,f18lee °  dziecięcia. Pobiegłem  
natych-ji»»‘  dc; “ r I* dnik® _ miejskiego przełożonego naJ tą 
c  ęści* miast« w ... - j  sgo interwencji opowiadając co sie 

zd— o»*- U" jdnik bezzw*°cznie udał się za mnę do owego 
dnmr i w i 0?0 P™ y»m nofci wstawiono drabinę dc kanału 
i wyniesione aa widok nasz dzidcię płci męskiej znpełnie 

nagi®, jedn ja  jaszcze żywe i kurem zawalane Oburzenie 
było pow:zechne. Urzędnik miejski carządził i atyebmiast by 
je  wykępano, a litościwe osoby naznosiły w okamgnienia pie­
luszek i snKienek by je  nbrano. Nie węt| ę, że zwierz 
chnośń zarządziła potrzebne śledztwo do ..ykrycia tak ha­
niebnej zbrodni; czeladź mieszkającego w tym domu majstra 
szlós»*-ki< go widziała bezpośrednio przed tern zdarzeniem 
kręcącą się po sieniacn kobietę nieznajomą z zawiniątkiem, 

b ? "  *° 1®«i*w ne spraw Jzyn. zLrodui, ktÓ. a wnet znikła be. 
sladn Dziecię jest zdrowe, a na Koszt gminy oddano je  
mamee na opiekę.®

^  B ja k O W lo  d. 1. b. m, umarł nauczyciel przy 
gimnazjum sw. Anny Józe f Tąniatzkiewicz. Zbudowany 

silnie, popu.il w suchoty z powodu może zbyt snrowego ży 
cia, jaKie prowadził. B ył to nauczyciel zamiłowany w za­

wodzie swoim surowy a kochany przez uczz.ów, zdolny pe* 
d rgo g  i człowiek wielkiej prawości.

L u d w ik a  G ó r s k ie g o  kelnera z Bochni, aresztowano 
temi dniami w V  ledniu, z -  nwiedzenie i porwanie małoletniej! 
Górali, i- *ący lat 32, ożeniony w Bochni w r. 1867, jsłużył 
w lat-on 1868 i 1869 we Lwow ie jako kelner n p. T ., i tam 
a eórką swojego gospodarza Marją, zataiwszy je j że jest żo ­
natym, zawiązał si innki. Rodzice przeciwni temn związkowi, 

nie wiedząc również, ie  Górski jest żonatym , oddi liń go 
mieli z domu. Górski nprzedził icb jednak, gdyż nukKniwszy 

Marję do ucieczki, wyniósł się z nia do Wiednia, i tu szu- 
*  1 ■■ s o i  — S.g k» • *  i .  1 .«*>- —■-!.» •—  a- ■
rodziców o przeoaczenie. ]  roy. fodhi je  -osobiście ODOje ro­
dzice, gdyż zniewoleni złym stanem interesów we Lwowie, 
p rzjb y li do Wiednia i zw tlili się swemn przyszłemu zięciowi 
na kark. Ten nie był w stanie zapracować sam jeden na 

ealy dom, namówił więc przyszłego teścia by wracał, zkąd 

przybył. T . uznał słusznośń tego żądania, podczas więc uieo- 
becDości Górskiego, zwołał tandeciarty i  sprzedał wszystkie 

sprzęty Górskiego. Ten wróciwszy do domu i znalazłszy 

próżne ściany mieszkania, zaskarżył T., a ten znów szukając 

odwetu «a ikarży l Górskiego o nwiedzenie córki. M arj_ zo- 
■ ale w Wiednin, Górski siedzi w arc izeie. O jego  małżeń­
stwie dowiedziano się dopiero ze śledź.wa.

Z b io r y  b a r o n a  H a s t a w ie c k u  p c  nadeszły d 1. 
b. m. do Poznania. Zbiory te nabyte jah wiadomo, przez 
p. br. Seweryna M ielżyńskiego dla Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk. Ponieważ obecny iOKai Towarzystwa jbst za szcznply| 

przeto część obrazów i rycin z wzmiankowego zbiorn tym­
czasowo pomieszczono w pałacu miłosławskim.

W a c r c w y  I k ą p l e o  zmarł onegdaj w  Wiedniu. Przez 

całe swe życie (liczył lat 81) chodził w łachmanach i pro­
sił o zapomugę wszystkie dobroczynne zaKł&dy. Po śmierci 

jego  znalezioro w siennikn na wpół zgniłym okrągłą sumkę 
42.000 zł., w  srebrze, złocie i banknotach.

W  s p r a w ie  k s . K o n s t a n t e g o  C z a  t o m s k ie g o
ogłasza parytki dziennik GLułois Uw„ telegramy otrzymane 
przez redakcję.

„W iedeń, 27. maja. Chciej pan sprostowań mylną zu 
pełnie wiadomość o Czartoryskim. Książę Konstanty Czarto­
ryski były nasz -prezydent, przed odjazdem z Wiednia zrezy­
gnował z swej posady ku wielkiemn naszemu nbolewaniu. 

Sprawa Czartoryskiego nie dotyka bynajmniej interesów na 
szego bankn i nie przyprawia n„s o żadną zgoła stratę.

Bank fra„cuAko-austrjucki.“
Drugi telegram brzmi jak  następuje:

„W rocław  27. maja. Oauluis podai o mnie fałszywą 
wiadomość. N ‘e .nikłem  z W ijd n ij ;  byłem u brata mego 

w Poznsńskiem. Bant „w . *raucuzko-amery kanakiem u szeląga
ni* j eatem dłnżny. Żądam sprostowania.

Konstanty Czartoryski.“
*czdaw*m« nagród na wystawie rzymskiej

Dnia 16, m4-ja odbyła się w Rzym ,- ciekawa i za.mujaea 

ceremonja: j-apiei rozdawał własną ręką nagrody artystom 
i tabr-, bantom, * t6„ y wystawiali swe ntwory i wyroby w klasz­
tor! kurażów na wystawj6 1 atolickiej rzymskiej. Wystawa 
U  i kończyła z., o * . lnieg0 maja, a prze. cały j ej  t -ag wy. 

chodził osobny illo, 3|Wany d l.enmk poświęcony j ej  Wj tąpnie. 

Wspommony obchóa odbywał sie w kościele Santa Marja 
d tg li Angoli kolo G,epl;c Dyoklecjana. Jest to jedm. z naj 0. 

kazais*ycb świątyń Brjm n, przerobiona ze starożytnego gma. 

chn i noerąca znamię swojoj dawnej wielkości i wspaniało­

ści. Trou dla Ojca świętego Wzniesiono w głfb i prawego ru- 
Rli«n ia poprzecznej nav y  tej świątyni a obok niego nsta- 
wionD dwa bardzo długie rzędy łavv dlg kardj-nałów, bisku- 

pów i  in n y^  0j ców Sobor i. W y 80j ,  dostojnicy rzymscy, 

prałaci, ministrowie ltd., me należący wszakże do ekumeni- 

o“ e?o .gromadzenia, m ieli osobno wyznaczone sobie miejsca 
r trybunach, uapflo0 iwko któr, ch wznosiły 8I§ 8nowU try­

buny ciała dyp,omatycznego, książąt nymLkich itd. N , prze­

ciwko zas papieskiego tronu , nu przeciwnym końca p0p,ze- 
» i  nej nawy, urządzonu pudwyższenia dla 300 muzykantów 
- śpiewaków. Byli to ws.-.yntko diletanci, którzy wykonywali

® yln“  *•“  “ tworzył oeremonję. Naatępnie kudynał 
z mi mim u r robót pub-licznych i handlu, przystąpiwszy

do pod-ióż-i tronu mi-.ł mowe dc okoliczności zastósowaną. 
Pius IX. odpowiedział długo, płynnie i dźwięcznie. Gdy Pa* 
pież przestał mówiń a kardynał minister odstąpił od troun, 
poczęto wywoł- wań po imienin wszystkich, którzy dzieła swe 

przysławszy na wystawę .usłużyli na nagrody. Takowe zaś 
dzieliły się na wielkie i zwyczajne, tudzież na medale dla 
czystej zachęty, a wreszcie ns wzmianki zs-zczytoe. Nadto 
były dwie nadzwyczajne i wyjątkowe i.agrody z dyplomami, 
które udzielono franenzkiej fabryce gobelinów i typografi­
cznemu zakładowi Alfreda M amek w Tours. Nie będzie tn 
od rzeczy praypomnień deieła nasze lub przedmioty do kra­
jowców  nasaych należące, które się znajdowały n t wystawie 
rzymskiej..Oglądano tari Anioła Zmartwychwstania, marmurowy 
posąg olbrzymiej wielkości dłóta p. Oskara Sosnowskiego; 
gipsową grupę przedstawiającą założyciela zakładu sierót 
w Warszawie, p. L . Kncharzew-kiego; płaskorzeźbę z mar 

muru przeddtawiąjącą Matkę Boską z dzieciątkiem Jezus, 
przez p. Oskara Sosnowskiego; wize.-unek PiusH 13. podpi 
snjącego akt otwarcia Soborn Watykańskiego, obmz natu­
ralnej wielkości przez p. Romana Postępskiego ; świętego 

Brunona zrzekającego się biskupstr. a, obraz przez brata Fra 
Angelico Drewaczyńskiego kaznodziejskiego zakonu; k iro ­
nu cj c Bogarodzicy przez tegoż Fra Angelico de K iesolt Dre­
waczyńskiego. Nadto p. Leopold Nowotny wystawił kilka 
staroświeckich obrazów ze swojej rzadkiej i wspaniałej ga- 

lerji, a mianowicie wizernuek papieża Aleksandia V I I ;  zmar­

twychwstanie La: » r z a , koronacją Ntjśw . Panny, czterech 
ściętych, obraz z XV. w ieku; Matkę Boską z Dzieciątkiem 
Jezns i z aniołami w gotyckich ramach, obraz z pierwszych 
czasów umbryjsłiej szkoły; Wniebowzięcie Najśw. Panny, 

podobnież staroświeckiej szkoły itd. Z  Po'l_kćw nikt me 
otrzymał wielkiej ani średniej nagrody. Medal zachęty dostał 

się tylko panu Oskarowi Sosnowskiemu, a wzmianka za­

szczytni pani Anieli Postępskiej, żonie pana Romana Po- 
step-kiego, za m »lov idło. Nagród było jednak mnóstwo, al 
bowiem o-obna broszura nazwiska wystawiających obejn.nje.

Statystyczne zestawienie wykazuje, że od roku 
1789 do 1815, a więc podczas rewolucji francuskiej i wojen 

napoleońskich, ntraciło życie razem 25.709.139 lndzi, po 
części przez gilotynę, po części w bitwach.

BKJieCZnOŚi anonsów. Pewien Amerykanin takie 
robi nwagi o sknteczuości anonsowania : „Czytelnik nie wi­
dzi wcale inscratn, gdy jest nmiem-czony po r~z pierv riy  
Po powtórnem umieszczenin inseratu, spostizega go dopiero 

czytelnia. Po trzeciem zamieszczenin ca tytnje g o ;  po 
czwartem zwraca nwagę na cenę artykułn zaleconego przez 

inserat. — Gdy ten inserat spostrzeg- w dziennikn po raz 
piaty, natenczas naradza się z swą żoną nad kupnem zale­
canej rteczy. Po szóstem umieszczenin postanawia kupiń 
ten przedmiot, a po siódmem Lnpnje go rzeczywiście. Z  tego 
wynika sens moralny dla przemysłowców, że chcąc przez 

inseraty o-iągnąń celu, potrzeba je  przynajmniej siedm razy 
w dzienniku umieściń.

Dla naszych dramaturgów. Okropny dramat 
odegrał się duia 12. maja w Lizbonie. Viera de Castaro, 

deputowany, tudzież znakomity mówca i pisarz, udusił swą 
dziewiętnastoletnią zonę. W  dnin, w którym popełnił zbro­

dnię, zszedł on swą żonę zajętą pisanieip listu, który usiło­
wała ukryń p .-ed małżonkiem. M aż zażądał wydania listu, 

a gdy się ta wzbraniała, wydarł je j gwałtem złowrogie pismo; 

adres wskazywał jednego z najserdeczniejszych jego  przy­

ja c ió ł Mariana jśAEzu&a. MuŁtąjpha nąjąnakomitaaagfl ponnjral- 
BKISgV |)VW/ 0 «U « w r  «  W  lMeis tym p a t  Cn-ta> & pro­
siła Garreta, aby aecbcieł towarzyszyć je j do teatru. Na łay 
i  zapewnienia małżonki, że stosunek z młodym człowiekiem 
jest li czysto przyjaznym , przebaczył je j Castaro, i obiecał 

wszystko pnścić w niepamięć. Teraz dopiero pani Castaro 
tknięta do żywego szlachstnem obejśoiem się męża i drę 

czonn wyrzutami sumienia, wyznała mu csłą prawdę, nad­
mieniając, iż  łączy ją  z Garretem me stosunek oparty na 

czystej przyjaźn i, lecz zbrodniczy, wiarołomny. Mąż na to 

wybiegł szynko : pokoju i powrócił za chwilę z flaszeczką 
culoroformn. Kopnięciem nogi odepchnął od siebie wiaroło­

mną, która w przeczncin czegoś -tras nego, rzuciła mu się 
do kolan, błagojąc o przebaczenie. „Musisz nmrzeń,® zawołał 
i podał je j zabójczy napój. Nieszczęśliwa poczęła się prosić, 
a gdy usiłowała zawołań o pomoc, mąż przyskoczył do niej, 
rzucił na ziemię i jednym uściskiem > .du ił. Noc rałą czn - 

wał nad ciałem zamordowanej, a gdy dnieć poc*ęło, wybiegł 
z domn i dwom z swych przyjaciół odkrył całe zdarzenie. 

Prosił ich, aby ndali się do Garreta i  zaw ieźli mu wyzws 
nie na śmierć lub życie a to bez zwłoki natychmiast. Gar­
reta odmówił; oświadczył on, -2e nigdy nie przyjmie poje­
dynku z człowiekiem, którego tak dotknął okropnie. Zarazem 
wręczył wysłannikom list do Castara, gdzie mn oznajmił, iż 
jeszcze tego samego wieczora wyjeżdża do Madrytn. Castaro 
zaniechał aemsty, o której myślał praez chw ilę , i am do­

browolnie oddał się w ręce jprawiedliwoóci. Castaru liczy 
zaledwie lat 30. Garreta ndał się do Francji, aDy tam wstą­
pić do klasztoru Trapistów.

Strzechy, wyszedł już zeszyt siódmy i z iw n ra ; 

Czarua perełka, powieść B. BolCsławity (ciąg dalszy). U  wy­

łomu, dramat w czterech aktach p. Leop. hr. Starzeńskiego 
(ciąg dalszy). Wypoczynek flissków wracających z Gdańska 

rycina. Urywki z rękopisu J. Gordona pod tytułem ’ „G dy 
się było młodym.® I. Pierwsza miłość. Mnzeum polsko- 

bistoryczne w Rapp< rswylu (z ryciną K. Młodnickiego). N i- 
hilisto, powieść T . T . Jeża. (Dokończenie) Dom Stefana Czar­

nieckiego w Gazdzienieach — przez Ł . Tatomira (z ryciną). 
W alka oiłów, wiersz p. J. Zborowskiego. Kronika. Humo­

reska z ryciną K . Młodnickiego. Rozwiązanie rebnsa z V . 
»es*ytu.

Gwiazdy czasopisma dla niewiast, wyszedł nr. 10. 
i zaw iera: Drogi opatrzności, powieść c. d . ; Obraz Marji 
Fauny w Częstochowie podanie dziejowe z ryciną, Ślubna 

sauienka poem at; Rzeczy domowego użytku, Rozmaitości i 
Szarada. W zór kołnierzyka damskiego z kokardy krawatową 

z ryciną. — Prenumeratę nań przyjmują wszystkie nrzęda 
pocztowe i każdego ckizo ; we Lwow ie zaś księgarnia J. H. 
Richtera przy placu Marjackim,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
(R  j  Wystawa Przemyska III. O ile 

usprawiedliwiałem komitet urządzający wystawę ze 
zarzutu pewnych usterek, o tyle ubolewam, że nie 
można żadni miarą usprawiedliwić postępowania 
komisji sędziów, z częściowym wyjątkiem chyba 
tylko jednej, ustanowionej do wypróbowania ma­
chin gospodarskich na miejscu wystawy, w której 
skład wchodzili ludzie rzeczywiście fachowi, jak 
E. Heppe, Re ,sig, Kuhn. Reszta komisji postępo­
wała przy ocenieniu wystawionych przedmiotów 
z bezprzykładną lekkomyślnością i w sposób nie 
dający nikomu najmniejszej gwarancji, że sąd wy­

dany jest słuszny, i że me opiera się na fałszy­
wych danych. Zarzut ten traha przedewszystkicm 
tę częśc komisji maszynowej, która w poniedziałek 
d. 30. z. m. zrana odbywała na polach Żurawic- 
kicL próbę z narzędziami do uprawy roli. Na 
próbę tę doste Wiły fabryki Szumana ze Lwowa, 
Kollata z Jodłowy (w Jasielskiemj, Eliasiewicza 
z Tarnowa, LampooLiegoz Zarzecza, Fołtyna z Ra­
dłowa, Konopki z Mogilan, tudzież znakomita 
ajencja arn. Wernera ze Lwowa po kilka egzem­
plarzy różnych pługów, 3karyUkatorow, ekstypato- 
rów, pogłębiaczy, oborywaczy, plewników, spulch- 
niaczy, radeluików, bron, a nawet pojawiło się 
parę siewmków rzędowych.

Przy próbach tego rodzaju chodzi o rzecz 
dwojaką: o wypróbowanie systemu narzędzia, i o 
wypróbowaniu egzemplarza przedstawionego. Nad­
to próby tego rodzaju mają na celu pokazać 
nieświadomym lub przekonać upartych o prakty- 
czności pewnych nowych konstrukcyj.

Próba, przedsięwzięta na polach żurawi- 
ckich nre nastręczyła niczego coby odpowiadało 
powyższemu celowi.

jeśli chciano próbować systemy, i wykazy­
wać zalety pewnych bystemów, to była to rzecz 
zupełnie niepotrzebna, bo przedstawione do kon­
kursu narzędzia należały do rzędu systemów już 
iawno wypróbowanych, i za praktyczne uznanych. 
JeśL zaś chodziło o wypróbowanie zalet pojedyn­
czych egzemplarzy przedstawionych, to należało 
postępywać zupełnie inaczej, n’ż komisja sobie po­
stąpiła. Na próbę przybyło grono uczniów DuLlań- 
skich z dwoma profesorami pp. Rylskim i Ty­
nieckim. Gdy zarządzono próbę pługów, uczniowie 
Dublan wydobyli siłomierz i chcieii zaaplikować 
ten przyrząd, bez którego racjonalna próba płu­
gów jest niepodobieństwem. Lecz komisje sędziów 
—  a należał do uiej także p. Korzeliński, były 
dyrektor szkoły Czernichowskiej , sprzeciwiła się 
temu stanowczo, powołując się na swoją nieogra­
niczoną powagę.

Dublańczycy na takie dictum z trudnością 
zdołali przytłumić śmiech, a nie chcąc się nara­
zić na zgorszenie, opuścili miejsce próby, pozosta­
wiając komisję jej losowi Co nastąpiło, tego tru 
dno sobie wyobrazić, jeżeli kto nie był naocznym 
świadkiem. Zamiast jedneimienae narzędzia ró­
żnych fabryk lub systemów, odpowiednio do wy­
magalności swoich, puścić równocześnie do próby 
na jednakowych przestrzeniach, i z zegarkiem w rę­
ku czekać na skończenie roboty, i porównawszy 
czas wykonania następnie zbadać porównawczo 
dokładność roboty, puszczano w ruch za porząd­
kiem to pługi, tc ruchadła, to z jednej to z dru­
giej fabryki, to parą złych, to czwórką dzi ilnycb 
fornalek zaprzęgnięte, a za każdą skibą tłum wi­
dzów ciągnął, rozdeptując orkę w mgnieniu oka.

Wobec takiej metody próbowania pługów nie 
dziwiliśmi się wcale, gdy j?,den z młodszych człon­
ków komisji v idząc rezultat pewnego pługa, noto 
wany przez p. Korzelińskiago na papierze, zapytał 
w glos' Panie majorze, jakież ma być moje zdanie

oałooka kouuaji ’ź Obecni strajyli u&łe zaufanie, 
a fabrykanci Zaczęli szemrać. Jeden z dawniejszych 
uczniów dubUńskicb, obecnie rządca dóbr w Ja 
sielskiem, starał się ile możności prywatnemi do­
ciekaniami z calówką zainteresować gospodarzy, i 
zatrzeć złe wrażenie całej manipulacji, ale to było 
rzeczą daremną. Parobcy z dóbr Zarzyckich, którzy 
funkcjonowali przy tern, nie mogli się wstrzymać 
ud uwag zbyt drażliwych, byśmy je tutaj powta­
rzać mieli.

Wreszcie komisja sama się zniechęciła, i 
znikła z pola niepostrzeżenie, zostawiając brony 
i siewniki nie wypróbowane. Nikt nie mógł pojąć, 
jak zamyślano próbować siewniki bez ziarna; ta­
kowego nie było. A chociażby i było, to próba 
samegc siania jest niewystarczającą, bo idzie głó­
wnie o porównanie dokładne, o ile ziarno siewni- 
kami różnych systemów lub różnej fabrykacji roz­
siane, zebodzi następnie; w jakim czasie, zresztą 
na jakiej przestrzeni siewnik wykonuje robotę?

Przy takich okolicznościach zdania gospo­
darzy co do narzędzi próbowanych były i po­
zostały sprzeczne ze sobą, a najsprzeczniejsze 
ze zdaniem komisji, której postępowanie nie dawało 
żadnej gwaranejk

Zapowiedziany konkurs orki o nagrodę dla 
parobków odbył się bezpośrednio po tern, już prawie 
bez świadków. Premjowano wszystkich współza­
wodniczących 5 parobków — ze skarbu Zarzyckiego 
(hr. Włodzim. Dzieduszyckiego).

Kolej Snczawako - Jaaaką otworzono a, i. bm. 

■wykł«mi w takich razach nroczystościami. P . Offenheim za­

prosił na tc między innemi także reprezentantów dzienników 

politycznych we Lwow ie. N ie korzystaliśmy z tego zaprosze­
nia, i dobrzeeiuy zrobili, bo cała historja pozostawiła wielki 
niesmak pomiędzy nozestniknmi. Kolej inaugurowano, ale 
na to tylko, aby j *  zamknać zaraz aż do I. lipca, ponieważ 
nie jest zdolną do ruchu, i prawdopodobnie będzie chorzeć 

zawsze. Jedynym bardzo pocieszającym widoki m było to, 
że cała piawii złnżba kolejowa jest Polakami obsadzoną.

Galicyjska kacu cazczędnofcol we Lwowie
Stan wkładali był na duic 30. kwietnia 1870 5,3.l9,0bl zł. 
54 c. Od 1. do 31. maja 1870 w łożyło  1711 stron 234.351 zł. 
30 c., zwrócouo 1325 stronom 188,588 zł. 31 c., przybyło 

46.762 zł. 99 c. Zatem na dnin 31. maja 1870 był ogół 
wkładek 5,384.844 zł. 53 c.

(/) Ze Złocsoweklego d. 2. czerwcu 1870. W y.
w ó i żyta do Szlązka pruskiego trw* ciągle, szczegó.-ie na 
stacji kolei w Brodach ładują bardzo wiele do eksportn tak 
do Szlązks jako też do Saksonii. Cena stała, po rubli 2.50 
do 2 60 za korzec na granicy trausito, za średui gatnuek, 

bo c»eln< go brak. W  polu zasiewy bardzo ładne —  bogaty 
p lonrokn ją ; szczególnie rzepaku, którego dużo zasiano spo­
dziewamy się zebrać daleko więcej aniżeli w rokn zeszłym, 
ceny tego artyknło poszły z 10 na 13*/, zł. w górę z po- 
wodn speknlacji lwowskiego banku krajowego, który w ostatkn 

po 13 zł. ofiarował. Z  tego powodn powstrzymują się zwykli 

knpcy od akcji i  czekają na spadek ceny, która prawdopo­

dobnie wkrótoe nastąpi. J >.rego rz paku zasiano w Rosji 

bardzo w iele, a właściciele większych posiadłości trzymają 
się wysoko z cenami.

Okej fta-ftlny, i jego Ł..ŁtóeOwanic w przemyśle tu­
dzież w  życiu codziennem. Pod tym napisem wydał p. A, 

Teleżynski w Przemyślu dziełko bardzo ciekawe, które pole­
camy. Cena 90 centów.

(M.) Wiedeń 1. czerwca 1870. S p i r y t n s  mało 
ma pokupu dla b.akn koi—amu niew domo też o żadnem 
znaczniejszem załatwienia interesu znaczniejc-ego. Knpowano 
mniejsze pnrtje po 53 c. zaś na lipiec-wrzesień po 64’/, o. 

z -  stopień. S k ó r y  mają odbyt stały, a właściciele nie drożą 
się bardzc. W ołowe 33 ft. po 69 zł., cieloce mniej poszuki­
wane.

Towarzystwo 1 andlow. dli. produktów le- 
, d n y c t l ogłasza dywidendę na rok 1869 — 1870 po 3 zł. anstr. 

od akcji, płatne na dnia 1. czerwca r. b.

Ostatnie wiadomości
Hr. Alfred Potocki miał wyjechać d. 3 bm. 

do Łańcuta. Zdaniem K ra ju , oczywiście podróż 
ta może mieć tylko ten cel, aby osobiście w kraju 
przed wyborami opinję Kaptcwać, starać się wy­
tworzyć stronnictwo rządowe i zapewnić sie po­
słuszeństwa Sejmu.

Hr. Potocki wrót ić ma dopiero po Ziemnych 
Świętach do Wiednia.

Dnia 2. bm. dawał hr. Potook. posłuchanie 
deputacji zgromadzenia ludowego w Ottakring, 
ktara stosownie do rezolucji tamże powziętej, pro­
siła go o1 wyjednanie amnestji ala wszystkich 
przestępów polityczny ch i prasowych, tudzież o 
zaprowadzenie wyborów bezpośrednich Na pierwsze 
żądanie odpowiedzieć mi ał pan minister według 
Taghlaitu, że amnestja polityczna jest niemożebną, 
ponieważ uwięz^en: (przywódcy robotników w W ie­
dniu) zbyt ciężko zawinili; zresztą rząd nie chce 
wywrzeć żadnego wpływu na tok sądownictwa. 
Cg do zaprowadzenia wyborów bezpośrednich, to 
hi. Potocki szczegółowo rozmawiał z deputacją o 
całej politycznej sytuacji, i powiedział między 
innemi, iż jest przekonany, że sejm galicyjski, a 
także i inne sejmy niektćie nigdy nie przystaną 
na bezpośrednie wybory; oktrojować zaś rząd 
nie chce.

Szef namiestnictwa p. Possinger bawi w Kra­
kowie; we czwaitek po południu zwidzał wysta­
wę przemysłową przez dwie godziny, z wielkiem 
zajęciem oglądał wszystkie przedmioty, oświadcza­
jąc wielkie uznanie dia usiłowań Krakowa. Wy­
stawcy i goście wznosił zdrowie jego, szampanem 
wyrobu p. Hoffa. Wieczorem był pan szef w tea­
trze, gdzie wiele osób go odwiedzało, między in- 
nem. Adam nr. Potocki.

Komitet dla przyjmowania gości w Krakowie 
na rielone święta, jest o ile K ra j donosi pełen 
otuchy, że wszystko dobrze pójdzie. Pociąg lwo- 
weki przybędzie w niedzielę o godż. 7 rano. 
„Orły“ w mundurach z własną muzyką. Pociąg ze 
Szlązka au&trjacLiego przybędzie wieczorem, ze 
Szlązka pruskiego o godz. 10 rano. W  niedzielę 
będzie w strzeleckim ogrodzie muzyka, sztuczne 
ognie i wspólna uiesieda. Biletów na biesiadę do­
stać można u pp, Leona Feintucha, W. Eminowi- 
cza i w księgarni Czecha, aż do gudz. 7 wieczo­
rem w sobotę. „

We wtroreL o godz. 12‘/, w południe odcho­
dzi osobny pociąg cpacerowy „o  Wieliczki , gdzie 
po zwiedzeniu salin udbedzie się wielki festyn o» 
grodowy. Powrót do Krakowa o godz. 12 w nocy. 
Biletów udziałowych wraz z wazystkiemi kosztami 
nabyć można w aptece pp. Aleksandrowicza, Trau- 
czyóskiegu i Hoffa, oraz u pp. Eminowieza i Lan­
gera, a mianowicie: 2 klasa 1 zł. 25 c. 3 kl. 1 zł.

Memoital ogłasza telegram z Rzymu, że do­
gmat o nieomylności ua 5w. Piotr ogłoszonym bę­
dzie, poczem Sobór dc połowy październik:: odro­
czonym zostanie.

Z Madrytu telegrafują pod dniem, Igo bm.: 
„Zwolennicy Espartera wydali manifest dc narodu, 
w którym aomagiją się wyboru Espartera królem 
Hiszpanii i w którym gwałtownie uderzają ns pro­
jekt zatrzymanie, teraźniejszej rejencji. Mimo to 
prawdopodobną jest rzeczą, że rejencja Serrana 
utrzyma się mimo gorącej opozycji®.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Bukareszt 4. czerwca. Na pieru&z) wiado­

mość o zaburzeniach przeciwko żydom, wysiał rząd 
do Botuszan wojsko, i przywrócił spokojność. ZBo- 
tuszan nadszedł od żydów adres dziękczynny do rzą­
du. Ekscessa nie mialj tych rozmiarów, jak donoszo- 
uo, i były w  związku z agitacją wybonczą.

Florencja, dniu 3 czerwca. Mioister spraw 
zagrani'1,?uycŁ reklamował n rządu szwajcarskiego 
z powoda niedostatecznego strzeżenia granicy i nie 
zbyt spiesznego iuteruowania osób, które po rozbi­
ciu oddziałów w Medjolańskicm chronią się na te- 
rytorjnm związkowe.

S to k h o lm  3. czerwca. l)ziś zaszła częściowa 
zmiana ministerstwa nie mająca jednak znaczenia 
zorany systemn.

Przyjechali do Lwowa d. 4. czerwca.

Hotel oeorga Mtks. Rodakowski z Gródka, Eljasa 
Garapicb z Zagórza, Adolf Maninszb.. z Tarnopola, E  Iward 
Radziejowssi z D.tkowit, Franciszek Szymsń .ki z Batiatycz, 

Ri-nr k Wisz.iiows^i z Dubrzsu, Witold Wolański z Dulib, 
MjkoUj Wolański z Pannówki, J. W . Oastreii-her z Pragi.

Hctnl Europejflkl. Wilhelm Palmarini z Sgcza 

Kazimierz Czerniakowski z Suchowa, Ludwik L ip-k i z Go- 

łogóry, Bolesław Papara z Batiatjcz, Franciszek Tergordy 

z Ulucza, Romuald Giebułtowski z Przemyśla, Edmund Ł o ­

ziński z Lipnik.
Hotel Angielski Sylwester Krzyżanowski z Kamionki, 

W iktor Wołodkiewicz z B rzozdow ic, Juljan Pietruzki z So­

kołowa, Erazm Tyniecki z Tarnopola.
Hotel Knhna. Paweł Tomanek z Smarzowa.
Hotel Podolski. Seweryn Hoszowski z Korowicy.

Hotfll Langa. Jan Gngenmosz z Ołomuńca, Antoni 

br. Gostkowski l  Krakowa.



D Z IE N N 1 &  P 0 IJ 3 E I  z  dnia 4. Czerwoa i8 7 0 .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2. czerwca 1870 r.

A k c j e .
Baukr anglc a mu:, na 200 zł. (20 ft. scierl.)

z wpłatą 5 0 % ..........................................
Insi. kred. dla handln po IdO zł. w. a. . .
Niż.-^uBtr. T o  w. eakoml. po 600 zł. . . .
Austr. b. c e n t r a ln e g o .....................................
Banka franka-ansa*.......................................
B. spółk. w  W iedn iu  po 200 zł. z 40°/, wpł.
Galie, ba lku krąl p 200 zł. wpł. 40%
Galie, banku hjp. po 200 zł. wpłata 40% .
Galie B. d lz  h i_iah. i  przemysłu po 200 zł.

z wpłat, 4 0 % ....................................
Banku j< u r .d o w u g t ..........................................
.ip  tr. Tow arz. żeg l. par. po 600 zł. m. k.
K ol. ces. E lżb iety  po 200 zł. m. k. . . .
Półn. koiej po 1000 zł. w. a............................
K ole j Karola-Ludw . po 200 zł. m. k.. . .
Lwowako-Ozem .- Jasaka kolej po 200 zł. w. a. 

w  srjb rze  (20 fant. szt.) . . .
Kolej półn. wsch. w ę g ie r s k a ..........................
Tu w. F le i państ. po 200 zł. m. k. (oOO fr.)
Połud. .o le i  pańoi po 200 zł. w. a. (500 fr.) 191.80 192.90
Spółki Bu/yJawi b e j po 200 zł. w. a. . . — ._ —
W iedeńsk iego banku handlowego . . .  109.00 lioioo

L h r t y  u i t a w n e .

Pow . austr. T o w  kred. ziem. przeznaczone 
do losowania po 5%  w  srebrze . . .

GaL Tow . kred w w. a. po 4 %  . . . .
i> 5 / , . . . .

Gal. banku h.pot. po 6% .......................... .....
Gal. zkkł. kred. włość do losowania po 6%
Banku naród, w  wal. atut. do losow. po 5*/,

508.00 306.50 
254 10 254.20
866.00 868.00 
73 00 74.00

lS.u.25 120.75 
107.50 108.50

720.00 721.00
587.00 636.00 
206.50 207 25

2252 2257
235.00 235 50

20 ; 75 206.25 
164 25 le4.5o 
-fó  00 396.00 
191.80 192.10

(za 100 zł.) 
107.25 107.75 
— 76.50

90.50
90.50 
93.60

91.00
91.00 
93.80

Cennik limy handl i p rs
we Lwow ie dnia 3. czerwca.

Z. Akcje ł_  utukę.
Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Lwów  -Csern.-jBBsy . .
Banku hyp. g. s wpł. 40%
F pi in 1 cserlańskiej . . . .
3i lic. B i  ku krajowego . . .

IX. U  ety s&atewne u  100 zł
Tow . kred. gal. w. a. 5%  . .
Tow . kred. gal, w. a. 4%  . .
Barku hypot galic. 6%  • . •
Galio. z=k lida  kred. włościańskiego

HZ. Obllgl u  100 i i
Indemni sc; jn e  galic...................

„  wa. Krakuw
ks. Bukowińs.

Pożyczki głodow z r. 1866 po 7 %
P iei tse kol. gak K . L . 1, em.

„ „ „ H . em.
„ „  Lw . G> I. emi.
a a a. • • FI. B

IV. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat c e s a r s k i ..........................
N r .p o le o n d o r ...............................
ró łim peija ł rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski . . . .

„  papieru „ y  „
Banknoty polskie za 100 zł. poL 
Talar pruski srebrny . . . .  
Prujk ie bilety kasom .
Srebro .........................................

Płacą Żądają

w. a. B.

zł. I ct. zł. Ct.
236 60 236 50
206 50 206 50
101 00 102 00
00 00 00 90
00 00 72 00

83 85 84 30
76 85 76 30
90 25 90 60
00 60 91 60

74 90 75 40
00 00 00 00
00 00 00 00

100 00 101 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00

6 76 5 81
5 78 5 83
9 76 9 84
9 95 10 05
1 90 1 94
1 51 1 52

00 00 00 00
00 00 00 00

1 81% t 83
120 75 122 90

Telegrafowane kursa wiedeńskie
3. czerwca.

jednolity nług państwa w banknotach 60 zł. 20 ct 
w srebrz 1 69 <2. 70 ct. Losy pużyczki z 1860 r. 96 zł. 40 ct. 
Akcje bankn „udańskiego 720 zł. —  ct. Akcje b n k u  kre­
dytowego 25b zł. 10 c t  Londyn 122 zL 70 ct. Srebro 120 zł. 
60 c t  Napoleondor 9 zł. 767,, et*

W i e d e ń  dnia 3. czerwca 2. godz. —  m.
W ęgierskie akcje kredy* 86.— ; a k o jj:  Bankn ang. 

austr. 314.— ; kolei C L - i-k ie j 231.60; kolei Karola-Lud. 
23C— ; kolei siedmiogr. 170.-— ; kolei połudn. 195.20; 1 lei 
abdidzkiej 173.— ; kolei państwowej 395.— ; kolei lwowsko- 

czerniow 207.— ; banku frauko aust 119,76. kolei węg. półn. 
wschód. 166.—  ; Uolei połu. 226.25; kolei Rudolfa 167.— ; 

kolei węg. wschód. 95.50; galic. oblig. indemn. 75.— ; losy 
z r. 1864 117.— . Usposobienie stale.

W ie d e ń  d. 3. czerwca 6. godz. —  m.

Akcje: kolei ko yeso  - oderb. 61.75; kredytowe 264.70; 
bauLu ang. aust. 311.75; banku obrotuwege 112.— ; kulei 
Karola-Ludw. 238.50; kolei połud. 193.30; kolei panst. — ,— ; 

banku fi-uko-austr. 119.— ; bzubu ludów, z całą wpłatą 202.26; 
banku budown. 71.25; banku oentr. 73. -  ; wied. Związku 

baukow, 232 — ę kolei E lżbiety 207.25; losy z roku 1860- -.— ; 
nupoleoudoi 9.77 —. Ujptsobienie mdlejsze.

Paryż. Renta 74.82. Lombardy 395.— . Amer.  ;. ;
B e r l in .  Mosk. noty bank. 75 */,; austr. »k r je kredyt. 

!5 1 7,; lombardy 106 - ;  akcje galicyjskie 97%  ; aolui pań­

stwowej 218— ; kolei rumuńskiej 69%  ; austr. noty han- 
kowe 827.. Usposobienie stałe.

W r o o ł a w .  Pszenica w m iejscu 84; iy t i  w m. 60 
owies w m. 34 ; rzepak zimowy w m. — ; koniczyna
wona wm . — .

Pociąg: kolejowe na głównym dworcu Kar. Ludwika
(Podług L-garu lwowskiego.)

O d c h o d z ą  ze Lwow a dt K i - *  s o g. 6 m. 41 rano

" ” » 0 ., 6 B wieeaór.
n ,  do Czerniowiec o ,  10

"  »  a 0 a 2
n n do Bi od. i Złoc. 0 z 11

a a ,  O ,  10
P r z y  oho  d r ą  z Kruków., do Lwows o „  10 

a a „ 0 , 2
„ * Ozemiowieo „  o „ 6
a a O ,  4
z z Brodów i Złoc. ,  o ,  6
»  »  »  o z * i 1® wósozór

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej »Lwów-Poćr.
(Pod ługzegaru lwowskiego.)

O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczowa e g  e i  m. 38 rano.

a , 0 a 10 „ 34 wieosćr.
P r z y o c h d z ą d o  L 'w o .  z  B r o d - .  i Złoc.o » 4 t 35 rano

n n o ,  3 j, 42 srieozńr.

z 46 rano 
z 48 wieosć.. 

z 9 laao- 
»  8 wieoaór. 
a 9 rano.
> 28 wieczór; 
z 21 rano. 
a 36 wieczór, 
z 4 rano.

Bielizna do znaczenia
przyjm uje się 

przy placu
o h e m lo z n y m  a t r a m e n te m
vr sklepaoL pp. A. Bogdanowicza pr:
Marjaci im i Towamickiego w rynk ..

Jestto najpraktyczniejszy, najtańszy, 
najtrwalszy, a zarazem najpiękniejszy sposób 
znaezena irwie liter gotyckich , lub innych 
weuług wyboru i Nru. kosztuje 10 ct. od sztuki. 
S z o s e g ó ln l e  w a ż n e  d la  p p .  w ł a i o l o l e l l  
673 t r & k t y e r ń  1 h o t e ló w .  1 i — ?)
1 aręcza się za czystość i gustownośe roboty, 

tudzież z* piękną czarnośó znaków. Oz lob 
nieji -e znaki wymagają poprzedniej ugody

ogąoy dostarczyć tygodoiowo 1 do 
6 0 0 0  kóp zdrowych, świeżych ju j 

kurzych, zechcą wnieść swe oferty franco 
Hamburg pod adresem. GUnt&WKomoll 

Hamburg. 674 (i—i)
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ar Ważne dla przedsiębiorców budowli! t s

1'i'andziwy angielski cement perllandzki
• I •

I

w całych i półbeczkach utrzymuje zawsze w zapasie 
po oenaołi naJtańszyoŁ.

Główny skład dla Galicji

A U G U S T  S G H E L L E N B E R G
we Lwowie.543 (21— 24)

L A D
pr&wdiiwycL amerykańskich segarków kotwicznycL

z ehifikiego arebra bez kluozykd dc nakręcania w cenie złr. 15. a cylindry złr. 14.
u A & K A T T S A  & H0EBŁ .

Z esB rm istn s w e l .w o * iB  p ro j olioy łu JIu iJe j K r . 2 9 4 . naprzeoiw handlu P . Jo rg en sa .
Zegarki te są dobrze uregulowane z z a rę c ze n ie m  roczn em . 

Wszystkie inne nie są z tą dokładnością robioue, zwłaszcza że nasze są już 
teraz ulepszone od innych pierwotnie fabrykowanych, a cc głównie, iż iowie- 
dzionem jest, źe zegarki z wychwytem p r a w d z iw ie  k o tw ic z n y m  czyli 
haczkowym są n a jp e w n ie js a «  w  ch od sen in  a  tern sam em  lep sse  
od  w s s e lk io h  in n y c h  i  od m ien n em i k on sT ru k c jam i k o tw ie s n em i.
Nasz skład ma zarazem wielki wybór wszelkich, innych zegarków tak sre­
brnych jak złotych od cen najniższych do najwyższych, posiadamy ró - jie ż  
assortyment łańcuchów złotych, męzkich i damskich, jakuteż i srebrnych w 
najnowszych fasonach, opatrzonych stęplem rządowym, zegary pendułowe czyli 
Regulatory, t i  ące godziny i Repetieiy.

Pracowma nasza przyjmuje wszelkiego rodzaju reperacje, które tylko 
wchodzą w zawód zegarmistrzowski.

la k  przy zakupionych jak i reperowanych zegarkach dajemy n a jzu ­
p e łn ie js z e  r a r ę c z e n ie  rzetelności, której nasza firma dała tylokrotne 
dowody, —  j polecamy się nadal łaskawym względom. 635 ( ,8—?)
U w a g a .  Pozostałe jeszcze z e g a r y  s to ło w e , których po wysprze- 
daży nadal trzymać nie będziemy, sprzedajemy po cenach zadziwiająco tauich
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S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  P A R A S O L E K

SKŁAD FABRYCZNY PARASOLEK
najnowszego fasonu

od cnt. do J L O  ZL-.
w  Bąjwięhszym wyborze i po znacznie niższych cenach 

niż gdzie indziej
poleca Szanownej Publiczności

M A G A Z Y N

A STEIFA SYNÓW
648 (11—?) ■we Lwowie.
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Kute, wypróbowane wagi dla bydła, niezbędne dla każdego zarządu dóbr
gospodarstwa wiejskiego, dla każdej gorzelni i fa- 
oryki cukru, dla każdego biowaru i t. d., nie- 
prześcignione w swej dokładności, pewności z 
trwałości pod lOletniem zaręczeniem.
W agi unosz. ciężaiu: 15, 20, 25, 30, 40, 60 oetn.

po cenie: Złr. 160,170, 200, 93 0 ,26 0 ,30 0  
opatrzone ielaznemi poręczami i przynależnemi 
ciężarkami. 620 (23—80)

Bez żelazijych poręczy, jednakie z ciężarkami, 
każda waga o 50 złr. — z drev.c.ianemi porę­
czami, jednakże z ciężarkami o 35 złr. taniej.

Zau,ówicnia uskuteczniają się za nadesłaniem 
gotówki lub pobraniem pocztowem.
I i .  B u g a n y i  &  O o m p .  

Waagen & Gewichte Fabrikanton In 
Wien, Stadt Singerstrasse Nr. 10.
W  Galicji przyjmuje zamówienia dla nas pan 
A r n o l d .  W e r n e r  we Lwowie.

GO

SKŁAD F A B R Y C Z N Y  P A R A S O L E K .

SINGER!
prawdziwe
amerykańskie

MASZYNY 00 S ZYCIA ,
które »zyją najpiękniejszym sztychem podwójnym.

Gwarancja u  zawsze.
Ażeby ułatwić ich posiadanie sprzedają się także za wypłatą latami.
w ie lk i skład fabryczny g o t o w e j  b i e l i z n y  m e z k i n j  Roieabauiba

P a r a l i  I  w Kłattau (w  Czechach).— C en y  sta/e.
Wszystkie roboty maszyna do szycia wykonywają się z największy dokładnością i 

policzaja się jak  najtaniej.
Główne składy dla Galicji, Bukowiny i S zl^zka :
W e L w o w i e  ulica H&lloka nr. 306, w  Krakowie rynek nr. 19,

w O p a w ie  na wyższym Rynku.

K .  l e m e n s  R - o s e n t a l
jeneralny ajent maszyn S ingera  i właściciel składu 

563 (15— ^?) sukien w Krakowie i Opawie.

C. &. UPJRZYW. GALICYJSKI

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez 

Filie w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze
począwszy od. 20. października 1S00

A S Y G N A T Y  K A S O W E
4 ’j, procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 .. 14

i*

ł»

>» »», 3 0

W  ■ - < “  M ^ .  M S  . 1

522 19— ?

0.1. KI(AI \
kupuje prawo poboru abcyj kolei 
Karola Ludwika w stosunku do 
korsa dziennego tych akcyj. - -  

Lwów dnia 1. czerwca 1870.
Wyds.wca: Witalis W. S m o c h o w s k i . Redaktor odpowiedzialny: H e n r y k  R e w a k o w i c z . Z  dru) rami E. Wuiiarza.


